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m ieszczan  (m. in . T urzon) hu c ie  w  M ogile uw aża jąc , że n ie  b y ła  to  h u ta  sa ig row a, 
tj . o d c iąg a jąca  s re b ro  od m iedzi, a le  rafina.cyj.na, czyszcząca o sta teczn ie  p rzyw ożoną  
z k o p a lń  sp isk ic h  m iedź . P o d a je  now e szczegóły  o d z ia ła ln o śc i h u ty  w  k o ń cu  X V  
i n a  p o czą tk u  X V I w . W iele  u w ag i pośw ięca  n a tu r a ln ie  dz ia ła ln o śc i J a n a  T u rzo n a .

P ra c a  V lachovica s ta n o w i is to tn y  cenny  w k ła d  n ie  ty lko  do po zn an ia  dziejów . 
S łow acji, a le  p rzy czy n ia  się do  w y ja śn ie n ia  w ie lu  c e n tra ln y c h  p rob lem ów  h is to rii 
gospodarczej E u ro p y  w  X V I i X V II w.

D anuta  M olenda

E d w ard  W o j c i e c h o w s k i ,  Z a ry s  ro zw o ju  ra ch u n ko w o śc i 
w  d a w n e j P olsce, W arszaw a  1964, s. 215.

P rz y  żyw ych  i sze ro k ich  z a in te re so w an iach  zag ad n ien iam i gospodarczym i, z n a ­
czen iu , ja k ie  p rz e d s ta w ia ją  w  ich  b a d a n iu  w szelk iego  ro d z a ju  m a te r ia ły  ra c h u n k o ­
w e, a  ró w nocześn ie  p rz y  b r a k u  l i te r a tu ry  z z a k re su  p ro b le m a ty k i d aw n e j ra c h u n ­
kow ości, z  p ew n o śc ią  s ięg n ie  po tę  k siążk ę  n ie je d e n  h is to ry k . A u to r, u s ta liw szy  
w e  w stęp ie  ja k o  je j g ran icę  ch rono log iczną  kon iec  X V III w ., zachęca  go do tego  
zapew n ien iem , iż z ow ej lu k i n a szy ch  b a d a ń  n ie  ty lk o  z d a je  sob ie  sp raw ę , lecz 
i ch ce  ją  w y p e łn ić ; rów nocześn ie  je d n a k  u p rzedzen iem , iż „ za jm u je  się  p rzed e  
w szy stk im  rach u n k o w o śc ią  p rz e d s ię b io rs tw  h an d lo w y ch  i p rzem y sło w y ch  o raz  
częściow o ro zw o jem  ra ch u n k o w o śc i ro ln e j”, n a to m ia s t „o rach u n k o w o śc i in n y ch  
p rzed s ięb io rs tw  i o rg an izac ji gospodarczych  o ra z  o ra ch u n k o w o śc i bu d że to w e j 
w ład z  i  in s ty tu c ji  p ań stw o w y ch  i m ie js k ic h ” zam ieszcza „ jed y n ie  n ie liczn e  w z m ia n ­
k i ” , n ie  .tylko sam  je  osłab ia , a le  s ta w ia  w łaśc iw ie  p ro b lem  s to su n k u  pom iędzy  sze­
roko« cą ty tu łu  p racy , a  zak re sem  je j fak ty czn e j tre śc i.

P o d s ta w a  źró d ło w a n a p e łn ia  n a s  w  p ie rw sze j ch w ili u zn an iem ; do łączony  n a  
ko ń cu  w y k az  ź róde ł liczy w ra z  z b ib lio g ra fią  s tro n  27, a  je s t  w y n ik iem  k w e re n ­
dy, k tó ra , ja k  n a s  zapew niono , ob ję ła  „w szy stk ie  więksize a rc h iw a  i b ib lio tek i 
w  P o lsce”. 'N ajw ięcej m ie jsca  (8,5 s tro n ) pośw ięcono  a rch iw a lio m  k rak o w sk im . A le 
8 s tro n  z teg o  :to p o  p ro s tu  p rz e d ru k  p a r t i i  k a ta lo g u  by łego  A rc h iw u m  A k tó w  D aw ­
n y ch  m . K ra k o w a  z 1915 r .  —  p rz e d ru k  n ie  bez b łędów , p ro b lem a ty czn y  co do z a ­
k resu , a  sko ro  chodzi o k a ta lo g  d ru k o w a n y , chyba w  ogóle zbędny . P ozosta łe  n a ­
to m ia s t pó ł s tro n y  pośw ięcono  w y łączn ie  a k to m  A rch iw u m  T arn o w sk ich , ściśle 
m ó w iąc  pew n y m  jego m a te ria ło m  z X IX  i X X  w .; w zbudziły  w ięc  za in te re so w an ie  
te , k tó re  w y k ra c z a ją  poza  g ran ice  chronolog iczne p racy , opuszczono zaś sk ro m n ie j­
sze w p raw d z ie  ilościow o, a le  n ie w ą tp liw ie  c iekaw sze  i w ażn ie jsze  z  X V I czy 
X V II w . (np . r e je s try  fo lw arczne). Z zasobu  A rch iw u m  P ań stw o w eg o  w  K ra k o ­
w ie  usz ły  u w ad ze  n ie  ty lko  poszczególne je d n o s tk i (np. z n an e  b ad aczo m  2 tom y 
ra c h u n k ó w  k u p c a  now osądeck iego  J. T ym ow sk iego  z p ie rw sze j po łow y X V II w.), 
a le  i ca łe  zespo ły  — n a w e t ta k  o g rom ny  i p o w szechn ie1 z n an y  ja k  A rch iw u m  P o ­
tock ich , n a w e t p o siad a jące  d ru k o w an y  k a ta lo g  A rch iw u m  Sanguszków , n ie  m ó­
w iąc  ju ż  o m a ły m  co p ra w d a , lecz  w  li te r a tu rz e  n ie  ty lk o  zn an y m  i w ie lek ro ć  
ra z y  cy tow anym , a le  i do k ład n ie  op isan y m  A rch iw u m  P inoccich . Z  d ru g ie j s t ro ­
ny , ju ż  -ze w zg lęd u  n a  sam ą  ch ronologię , n ie ła tw o  d o p a trzy ć  się  zw iązku  p o m ię­
d zy  te m a ty k ą  k s ią ż k i a  n ie je d n ą  in fo rm a c ją  o a rch iw a lia ch , np . łódzk ich , czy ty m  
b a rd z ie j dociec, d laczego  z is tn ie ją c y c h , taik b o g a ty ch  w szak  m a te ria łó w  k o śc ie l­
n y ch , jed y n y m  źrófdłelm do· d z ie jó w  .polskiej rach u n k o w o śc i m aiją b y ć  a rc h iw a lia  
w ła śn ie  a rch id iecez ji w ro c ław sk ie j, i  to  a k u ra t  z czasów  n iem ieck ich , a rc h iw a lia  — 
d o d a jm y  d la  śc isłości —  n ie  w y k o rz y s ta n e  p rzec ież  w  p ra c y  p rzez  sam ego  a u to ra . 
O ile  w ięc  sa m a  p ró b a  zes taw ien ia  zachow anego  m a te r ia łu  n ie  m oże n ie  w zbudzić  
uzn an ia , d o  je j w y n ik ó w  p o d e jd źm y  racze j z  re z e rw ą , a  a u to ry ta ty w n ą  i k ry ty czn ą  
ocenę  s ta n u  o p raco w an ia  .zasobu w szy stk ich  a rc h iw ó w  uznać  ch y b a  w y p ad n ie  za
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n a z b y t pochopną. B ib lio g ra fia  ilościow o ró w n ież  im p o n u jąca  — 130 pozyc ji (dw ie 
z p o czą tk u  X II I  w .!), z  czego po łow a p ra w ie  w  p a ru  obcych  języ k ach . Te o s ta tn ie , 
aczko lw iek  n ie  p o lsk ie j, rzeczyw iśc ie  d o ty czą  rach u n k o w o śc i, n a w e t w  ty m  •wąż- 
szym  sp recy zo w an y m  w e  w stęp ie  zak res ie . O p o lsk ich  ju ż  tego  zaw sze pow iedzieć 
n ie  m ożna ; część z  n ich  to  ogólne p ra c e  z dz iedz iny  h is to r ii gospodarczej, czasem  
n ie  do tyczące  n a w e t w łaśc iw ego  za k re su  p racy .

Z ary s podzielono  n a  8 rozdzia łów , z k tó ry ch  p ie rw szy  o m aw ia  n a  9 s tro n a c h  
p o d staw o w e p o jęc ia  rach u n k o w o śc i, a  o s ta tn i je s t  5 -s tro n ico w y m  p o d su m o w a­
niem . Je ś li od całości o d e jm iem y  jeszcze  w s tę p  o raz  om ów ione ju ż  zes taw ien ie  ź ró ­
deł, pozostanie ' s tro n  168. Je d n a  trzec ia  z tego· (rozdziały  II i III) pośw ięcona je s t 
h is to r ii rach u n k o w o śc i w  E u ro p ie  zach o d n ie j, p rzed e  w szy stk im  w e W łoszech. 
W zasadzie  sam ej k o n cep c ji tego  ro d z a ju  w p ro w ad zen ia  s łuszności odm ów ić n ie  
sposób. C zy n ie  zw ich n ię to  je d n a k  n ieco  w łaśc iw y ch  p ro p o rc ji ob ję to śc iow ych?  
A  sko ro  n a  p różno  szu k am y  np . p ó źn ie j dow odów  bezpośredn iego  w p ły w u  n a  p o l­
sk ą  te j n a js ta rs z e j rach u n k o w o śc i w ło sk ie j, k tó re j pośw ięcono p rzy  ty m  n a jw ię ­
cej m ie jsca , czy n ie  od e rw an o  się  n ieco  od w łaśc iw e j te m a ty k i?

P odobne zastrzeżen ia  b u d z i te ż  o p raco w an ie  znajom ości teo rii, za łożeń  k s ię ­
gow ości w  P olsce. P o ruszono  to  zag ad n ien ie  d w u k ro tn ie , n a jp ie rw  w  ro zd z ia le  IV  
(„Rozwój rach u n k o w o śc i w  P o lsce  do  końca X V III w ie k u ”) p rz e ry w a ją c  w  p e w ­
n y m  m om encie  c h a ra k te ry s ty k ę  m a te r ia łó w  a rc h iw u m  gdańsk iego , a  po w tó re , 
gdy  p o w sta ły m  w  G d ań sk u  po d ręczn ik o m  księgow ości z  X V I—X V III w ie k u  p o św ię ­
cono osobny, 34 s tro n ic e  liczący  rozdz ia ł V  — n iep ro p o rc jo n a ln ie  obszerny , a le  też  
z a ję to  się  szczegółow ym  ro zb io rem  każdego  z n ic h  u w zg lęd n ia jąc  n a w e t fo rm a t 
i  op raw ę. C iekaw ym  bez  w ą tp ie n ia  i  godnym  p o d k re ś len ia  o siągn ięc iem  je s t  ju ż  
sam  p rzeg ląd  za ró w n o  m a te ria łó w  a rch iw a ln y ch , ja k  i po w sta ły ch , czy zach o w a­
n y ch  w . G d ań sk u  p o d ręczn ików  księgow ości —  n iem ieck ich , h o len d ersk ic h , a n g ie l­
sk ich . Czy je d n a k  n ie  na leża ło  m oże w ięcej n ieco  u w ag i pośw ięcić ich  w z a je m n e ­
m u  pow iązan iu , p rześ led zen iu  k sz ta łto w an ia  się s to su n k u  pom iędzy  te o r ią  a  p r a k ­
ty k ą ?  W  o b ecn e j, zap rezen to w an e j n a m  fo rm ie , w n io se k  o w y so k im  poziom ie r a ­
chunkow ości w  G d ań sk u  n a  te j po d staw ie , iż  d o ta r ły  tam , czy n a w e t po w sta ły  
n a jid ea ln ie jsze , choćby i n a jo b sze rn ie j om ów ione je j pod ręczn ik i, u zn ać  n ie s te ty  
t rz e b a  za zaw ieszony  w  próżn i. Z w raca  uw agę, iż poza w sp o m n ian y m i p o d ręczn i­
kam i z G d ań sk a , b ib lio g ra fia  (o b e jm u jąca , ja k  zw yk le  w  p ra c a c h  n au k o w y ch , n ie ­
w ą tp liw ie  w y łączn ie  pozycje , do k tó ry ch  a u to r  rzeczyw iśc ie  do ta rł) p rzy tacza  je sz ­
cze w ie le  in n y ch , n p . w ło sk ich  z X V I, XV, a  n a w e t z  X II I  w iek u . Czyż n ie  szkoda, 
iż  a u to r  p o sk ą p ił .nam d a n y c h , gdz ie  z n ic h  k o rz y s ta ł?  Dodajlm y, iż d la  pe łn ie jszego  
o b razu  znajom ości te o r ii  k sięgow ości w  Polsce· n ie  bezcelow ą b y łab y  s ta ra n n ie jsz a  
k w e re n d a  w  B ib lio tece  Jag ie llo ń sk ie j, a  s ięg a jąc  p rzy  p ro b le m a ty c e  z am k n ię te j 
chrono log iczn ie  końcem  X V III w . do  „B ib lio g ra fii” E s t r e i c h e r a ,  n ie  na leżało  
p o p rze s tać  n a  p rz e jrz e n iu  jednego  tom u  i to  do tyczącego  X IX  stu lec ia .

P o zo sta ły  n a m  w ięc  jeszcze ro zd z ia ły : IV. „R ozw ój ra ch u n k o w o śc i w  P olsce 
do końca X V III w ie k u ” —  s tro n  41; V I. „R achunkow ość ro ln a  w  daw nej P o lsce” — 
s tro n  23; V II. „R achunkow ość p ań stw o w a  i m ie js k a  w  d aw n e j P o lsce” -— s tro n  10. 
N ie  d o p a tru jm y  s ię  w  ty m  u ję c iu  za raz  p rz e k re ś le n ia  p ie rw o tn y c h  założeń, iż  r a ­
chunkow ość ro ln a , czy  zw łaszcza  p a ń s tw o w a  i m ie jsk a , p o tra k to w a n e  b ęd ą  ty lko  
pob ieżn ie ; o d stęp stw o  do tyczy  w y łączn ie  fo rm y  u jęc ia  ich  w  osobne rozdz ia ły , n ie  
zaś k o n k re tn e j, rzeczyw iśc ie  pob ieżne j treśc i. I  ta k  au to r , n ie  zn a ją c  k a r to te k i do 
dz ie jów  w si, w y n ik u  og ro m n e j, w ie lo le tn ie j, d aw n o  ju ż  zakończonej p ra c y  w sz y s t­
k ich  a rch iw ó w , k a r to te k i p rzech o w y w an e j zarów no  w  W arszaw ie , ja k  i w e w sz y s t­
k ich  p rzeb ad an y ch  p rzezeń  a rch iw ach , a s tan o w iące j z pew nością  d o sta teczn ą  p o d ­
s taw ę , b y  p okusić  się  o n a k re ś le n ie  faktycznego· o b ra z u  p o lsk ie j rach u n k o w o śc i 
ro ln e j, roizpoiczyna pośw ięcony  .jieij ro zd z ia ł od u b o lew an ia  n a d  b ra k ie m  tego ro d zą -
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ju  „ogó lnopo lsk iego  w y k a z u ” ; oczyw iśc ie  zada ł sobie p y ta n ie , gdz ie  le ży  tego p rz y ­
czyna i  doszedł do  w n io sk u , iż je s t  n ią  .n iedocenianie w a rto śc i m a te r ia łu . Po czym  
(w idocznie, b y  tę  rzek o m ą  lu k ę  w ypełn ić ) o m aw ia  p a rę  n a jz u p e łn ie j p rzy p ad k o w o  
d o b ran y ch  pozycji l i te ra tu ry , d la te g o  ty lko , że o p ie ra ją  się  „na  k sięgach  ra c h u n ­
kow ych i r e je s tr a c h  g o spodarczych”. N ie p o m in ą ł i p a ru  p o d ręczn ik ó w  g o sp o d ar­
stw a  rolnego,, zd a je  śię je d n a k  n ie  znać n a w e t p o św ięconych  ich  au to ro m  a r ty k u ­
łów  „S ło w n ik a  B ib liog raficznego”, a, zu p e łn ie  n ie  b ierze  p o d  uw agę , iż ró w n ież  o po 
ziomde rach u n k o w o śc i ro ln e j n ie  św iad czą  n a jp ię k n ie jsz e  choćby za łożen ia  i  n a j ­
szczy tn ie jsze  w sk azan ia , a ie  ty lk o  i w y łączn ie  je j s ta n  fak ty czn y .

N iem niej p ro b lem a ty czn e  w y n ik i p rzy n ieść  m u s ia ła  p ró b a  zam k n ięc ia  w  10-stro - 
n ieow ym  rozd z ia le  paro w iek o w y ch  dz ie jów  rach u n k o w o śc i p ań stw o w e j i m ie jsk ie j. 
W ta k ic h  ra m a c h  m o w y  być n ie  m ogło  n a w e t o p o w tó rzen iu  w szy stk ich  d a n y c h  d a ­
lek ie j z re sz tą  od w y cze rp an ia  l i te r a tu ry ;  p o p rzes tan o  też  n a  z e b ran iu  z n ie j nieco 
w y ry w k o w y ch  in fo rm a c ji, g łów nie z z ak re su  u s tro ju  i zachow anych  źródeł.

R ozdzia łow i IV  n ad an o  ty tu ł szerszy  n a w e t p o n iek ąd  an iże li całej k s iążk i — 
ju ż  n ie  zarys, a le  „R ozw ój ra c h u n k o w o śc i w  P o lsce do końca  X V III w ie k u ”. Po 
p a ru  z d an ia ch  w stę p u  n a  te m a t po d z ia łu  h is to r ii P o lsk i, a u to r  p rz y s tę p u je  do o m a ­
w ia n ia  a rc h iw a lió w  — n ie  po lsk ich  je d n a k , a le  k rzy żack ich . N ie zna  ich  z resz tą  
z au to p s ji , n ie  w ie  n aw e t, i.ż z n a jd u ją  się  olbecnie w  G etyndze  — p o w ta rz a  po p ro s tu  
d an e  p rzed w o jen n e j l i te r a tu ry  n iem ieck ie j, p rz e p la ta ją c  je  w zm ian k a m i o is tn ie n iu  
k siąg  po lsk iego  d w o ru  k ró lew sk ieg o  i m ia s ta  K rak o w a , do czego z resz tą , ja k  ju ż  
w iem y, pow róci późn ie j w  rozd z ia le  V II. R ów nież d a lsze  9 s tro n  w ypełn iono  te m a ­
ty k ą  n':e o d p o w ia d a ją c ą  ty tu ło w i rozdz ia łu , gdyż za ry sem  ro zw o ju  s to su n k ó w  gospo­
darczy ch  P o lsk i od X II  w . począw szy. Z ko lei n a  6 s tro n a c h  om ów iono księg i k u ­
p ieck ie  zasobu  a rc h iw u m  gdańsk iego  w  X V I i X V II w ., p rzew ażn ie  zag in ione, 
a  w ięc ró w n ież  w  o p arc iu  o li te r a tu rę .  A u to r in te re su je  się z re sz tą  g łów nie ich  t r e ś ­
cią, a kończy  generalnym - s tw ie rd zen iem , iż „w szystk ie ... p rz e d s ta w ia ją  b a rd zo  n ie ­
w ie lk ą  w a rto ść  d la  b ad a n ia  ra c h u n k o w o śc i” . D alsze 7 s tro n  w y p e łn iły  in fo rm ac je  co 
do zach o w an y ch  o raz  po w sta ły ch  w  G d ań sk u  p o d ręczn ików  k u p ieck ich ; w iem y, iż 
d an e  co do ty ch  o s ta tn ich  a u to r  ro z b u d u je  późn ie j w  osobny  ro zd z ia ł V. P ozosta łe  
13 s tro n  w y p e łn ił p ra w ie  w  całości p rzeg ląd  k siąg  k u p ieck ich  poszczególnych  a rc h i­
w ów . G łów ną uw agę pośw ięcono  i tu ta j  ra cze j tre śc i m a te ria łó w , ich  w a rto śc i h i­
s to ry czn e j; w zm ian k i co do ich  p ro w ad zen ia  (jeśli je  w  ogóle zam ieszczono) są  n a d e r  
lakon iczne , aczko lw iek  n ie  om ieszkano  z zasad y  stw ierd z ić , iż n ie  p rz e d s ta w ia ją  
w iększej w arto śc i.

Z w róc ił uw agę na  k siążk ę  je j ty tu ł, su g e ru ją c y  szerokość  z a w a rte j w  n ie j t e ­
m a ty k i. B ardzo  pow ażn ie  zaw ęził ją  au to r , gdy s tw ie rd z ił z a ra z  w e w stęp ie , iż „ z a j­
m u je  się  p rzed e  w szy stk im  rach u n k o w o śc ią  p rzed s ięb io rs tw  h an d lo w y ch  i p rz e m y ­
s ło w y ch ” . W p ra k ty c e  n a w e t z ty c h  założeń, te  o s ta tn ie  p om in ię to  całkow ic ie  (np. 
m a n u fa k tu ry ) , a  p o d  ‘p o jęc ie  p ie rw szy ch  —  p rz e d s ię b io rs tw  h an d lo w y c h  -— p o d ­
s taw io n o  po p ro s tu  in d y w id u a ln y ch  k u pców , k tó ry c h  księg i, n ieza leżn ie  od tego, 
iż  w  d u że j m ie rze  zag inę ły , jak o  m a te r ia ł  do h is to r ii rach u n k o w o śc i w łaśc iw ie  
n ie m a l g e n e ra ln ie  zdyskw alifikow ano .

B o gusław  R a tu s iń sk i

G ryze lda  M i s s a l o w a ,  S tu d ia  na d  p o w sta n iem  łódzk iego  o kręg u  
p rzem ysło w eg o  1815— 1870 t. I, P rzem ys ł, Ł ódź 1964, s. 486.

Z ap rezen to w an a  czy te ln ikom  p ra c a  sk ła d a  się  z d w u  części: I. „G eneza łó d zk ie ­
go o k ręg u  p rzem ysłow ego” o raz  II. „ P rzew ró t p rzem ysłow y  w  p rzem y śle  w łó k ie n n i­
czym  K ró le s tw a  P o lsk iego  i o s ta teczn e  u k sz ta łto w an ie  się  łódzk iego  o k ręg u  p rz e m y ­
słow ego”. Część p ie rw sza  p rz e d s ta w ia  w a ru n k i geograficzne , spo łeezno -ekonom icz-


